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s t y n a  na tem a t k o b i e t .  Z rob ion o  t o  j u ż  g d z i e i n d z i e j .  N ie  m ia łem  
r ó w n ie ż  t a k i e j  i n t e n c j i ,  by p rzep row ad zaó  a n a l i z ę  p s y c h o lo g ic z n ą  
z a g a d n ie n ia  k o b ie t  w ż y c iu  i  n a u c z a n iu  św . A u g u sty n a . T ego r ó w n ie ż  
j u ż  d ok on an o . P r z y ją łe m  n a to m ia s t  p o z y c ję  h i s t o r y k a  . . .  N ie  wiem je d  
n ak , c z y  i  na i l e  mi s i ę  t o  u d a ło .  W ś w i e t l e  t e g o ,  c o  p o w ie d z ia łe m ,  
n asu w a ją  s i ę  t r z y  w n io s k i .  Po p ie r w s z e ,  n ie  możną m ówió o A u g u sty ­
n ie  b ez  M oniki i  o M onice b ez  A u g u sty n a . Po d r u g ie ,  z w ią z e k  A u gu sty ­
na z k o b ie t ą ,  k t ó r a  b y ła  m atką j e g o  s y n a , m u s ia ł z o s t a ć  zerw any pod 
p r e s j ą  rz y m sk ie g o  sy s te m u  k a s to w e g o . Po t r z e c i e  w r e s z c i e ,  na  s t o s u ­
nek b isk u p a  H ippony do k o b ie t  n ie m a ły  w pływ  m ia ły  i s t n i e j ą c e  wówczas 
z w y c z a je  s p o łe c z n e " .

K s. J a n  G l i ś c i ń s k i  SDB -  W arszawa

6.- WNIOSKI Z DOŚWIADCZEŃ DYDAKTYCZNYCH 
W ZAKRESIE NAUCZANIA JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO W SEMINARIUM DUCHOWNYM*

1 . P rzed  p rzek a za n iem  p r a k ty c z n y c h  w niosków  z d o św ia d c z e ń  dy­
d a k ty c z n y c h  w z a k r e s i e  n a u c z a n ia  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  w WSD w B ia łym ­
s to k u  w la t a c h  1959  -  1 9 7 9 , w yd aje  s i ę  r z e c z ą  s to s o w n ą  u k azać  w z a ­
r y s i e  t ł o  h i s t o r y c z n e ,  na k tórym  n a w a r s tw ia ły  s i ę  owe d o ś w ia d c z e n ia .

Rok 1 9 5 6 /6 0  b y ł ok resem  w z g lę d n ie  unorm owanej p ra cy  d y d a k ty c z ­
n e j .  S em inarium  e g z y s t o w a ło  w B ia ły m sto k u  j u ż  od 13 l a t  pow ojen n ych  
w gmachu Z grom ad zen ia  B r a c i św . J ó z e f a  p r z y  u l .  S ło n im s k ie j  i  m ia ło  
sk rom n e, a l e  zn o śn e  w aru n k i ż y c io w e . N a u cza n ie  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  
d ok on yw ało  s i ę  w c ią g u  I  i  I I  k u r s u . N ie k tó r z y  a lu m n i p r z y b y w a li  
na I  k u rs  j u ż  z pewną z n a jo m o ś c ią  ł a c i n y .  O dpow ied n i wym iar g o d z in  
le k c y j n y c h  p o z w a la ł na I  k u r s i e  opanow ać p od staw y  m o r f o lo g i i  i  sk ła d  
n i  ł a c i ń s k i e j ,  by n a  I I  k u r s i e  t łu m a c z y ć  z a w ie r a j ą c e  żyw oty  Ś w ię ty c h  
l e k c j e  b rew ia rzo w e , poznaw ać hymny b rew ia rzo w e  o ra z  u z u p e łn ia ć

x W n iosk i t e  d o ty c z ą  g łó w n ie  n a u c z a n ia  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  w Wyż­
szym  Sem inarium  Duchownym w B ia ły m sto k u . P r z e d s ta w io n e  b y ły  
w fo r m ie  r e f e r a t u  na dorocznym  s p o t k a n iu  S e k c j i  F i l o l o g i c z n e j  
w Wyższym Sem inarium  Duchownym w B ia ły m sto k u  iO IX  1986 r o k u .
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wiadomości ze  sk ła d n i. Na VI k u rs ie  obowiązywał rygorozalny egzamin 
z język a  ła c iń s k ie g o .

Z w iększych lub m niejszych tru d n ośc i napotykanych przy naucza­
n iu  język a  ła c iń sk ie g o  można wysnuć pierw szy i  zasadniczy wniosek:
Nie zrażać s i ę  żadnymi trudnościam i, le c z  s ta r a ć  s i ę  j e  przezw ycię­
żać: "Et haec olim  m em łnisse iu v a b it" . "P ersta atque obdura!"

2 . Z dośw iaczeń omawianego d w u d z ie sto lec ia  warto n astęp n ie  po­
w ied z ieć  o sam owykształcenlowych w ysiłkach  wykładowcy język a  ła c iń ­
sk ie g o . Mimo że m iał on za sobą s tu d ia  f i l o l o g i i  k la sy czn ej i  n ie ­
przerwaną 2 5 - le tn lą  praktykę pedagogiczną, w ciąż jednak odczuwał 
n lew y sta rcza ln o ść  swego w y k sz ta łcen ia . Bogata term in o lo g ia  p oszcze­
gólnych d z ie d z in  ż y c ia  K o śc io ła  wymagała c ią g łe j  d a lsz e j  pracy nad 
j e j  przyswojeniem.^ N ie brakło na s z c z ę ś c ie  po temu sp o so b n o śc i, 
p rzyn aglającej do d o k sz ta łca n ia  s i ę .  P rzychodziły  bowiem raz po raz 
zamówienia na przekłady z język a  ła c iń sk ie g o  na p o ls k i ,  a j e s z c z e  
c z ę ś c ie j  z język a  p o lsk ieg o  na ła c in ę .  Wykładowca podejmował s i ę  
tych  prac, przezw ycięża ł tru d n ości i  w ten  sposób wzbogacał s i ę
w nowe zasoby s łów , zwrotów i  u jęć  s ty l is ty c z n y c h . Gdy n a s tr ę c z a ła  
s i ę  okazja , s ta r a ł  s i ę  rozmawiać po ła c in i e .  Również przynajm niej 
c z ę ść  jed n o stk i lek cy jn ej pośw ięca ł na mówienie po ł a c i n i e .  Chodzi­
ło  p r z e c ie ż  o żywą mowę K o śc io ła , wspólną d la  w ie lu  narodów. Trzeba 
b yło  zdobywać j ą  naprawdę w s ło w ie  i  p iśm ie . Wczytywanie s i ę  w Wul- 
g a tę , w Ojców K o śc io ła , w dokumenty soborowe i  p a p iesk ie  oraz w cza ­
sopism a k o ś c ie ln e , w których  zam ieszczane są  artyku ły  w języku ła ­
cińskim  -  oto  droga, na k tó re j wykładowca zżywał s i ę  z ła c in ą  k o ś c le l  
ną.

Z tego  wypływa wniosek: Wykładowca ła c in y  pow inien w ie le  wy­
magać od s i e b i e ,  by p o s ią ść  język  ła c iń s k i  jako żywy, drugi swój 
język  o jc z y s ty , miłować go jako szczegó ln y  dar Boży i  z m iło śc ią  
go przekazywać.

3 . T rzec ią  sprawą, k tórą  trzeb a  uw zględnić w p r o c e s ie  naucza­
n ia  język a  ła c iń s k ie g o , j e s t  fa k t , że n asi alumni mają w ie le  innych  
przedmiotów nauki do opanowania. Ten problem w yłan ia  s i ę  wyraźnie 
oo pewien c z a s , gdy mają on i sk ładać z tych  przedmiotów kolokwium 
czy egzamin. Wtedy z k o n ieczn o śc i n ależy  umiarkowanie i  o s tr o ż n ie  
postępować w zadawaniu pensum. J e ś l i  wykładowca zd o ła  od początku  
rozbudzić w alumnach n ie  ty lk o  za in teresow an ie  przedmiotem, a le  te ż  
zam iłowanie do n iego  oraz wpoić przekonanie o jeg o  ce lo w o śc i i  po-
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tr z e b le ,  a także stw orzyć przychylno nastaw ien ie  do n iego  i  przy­
jazn ą  atm osferę współpracy w Seminarium -  wtedy również w okresach  
kolokwiów i  egzaminów alumni n ie  zan iech ają  pośw ięcen ia  przynaj­
mniej p ó ł godziny d z ien n ie  na studium język a  ła c iń s k ie g o . Alumni 
bowiem powinni mieć świadomość, że nauka język a  wymaga c ią g ło ś c i ,  
że język  ła c iń s k i może i  pow inien sp e łn ia ć  funkcję język a  m iędzy­
narodowego i  że t ę  funkcję w pewnej m ierze s p e łn ia .  Problem porozu­
m ienia s i ę  z cudzoziemcem -  zw łaszcza  księdzem  k a to lick im  — może 
być stosunkowo je s z c z e  n a jła tw ie j  rozwiązany przez obustronną pew­
ną znajomość język a  ła c iń s k ie g o .

T rzeci wniosek: L icząc s i ę  z konkretnymi m ożliwościam i alumnów, 
wykładowca w in ien  podtrzymywać ic h  na duchu i  zachęcać do sam odziel­
nego w ysiłk u , dbać o sum ienność w wykonywaniu ich  ćwiczeń oraz ży­
c z l iw ie  pomagać we w szystkim , co p rzera sta  ich  m ożliw ości i  s i ł y .

4 . Podstawowy podręcznik to  znów inne zagad n ien ie . N iew ielk i wy­
miar godzin  w ciągu  c z t e r o le c ia  studium język a  ła c iń sk ieg o  w WSD
i  ograniczony coroczn ie  do s z e ś c iu  m iesięcy  okres wykładów i  ćwi­
czeń  -  sk ła n ia ją  do jak  n a jb ard ziej ekonomicznego zużytkowania cza­
su . D oświadczenie u czy , że obszerny podręcznik Leokadii Małunowiczówny 
wymaga dokonania wyboru jeg o  tekstów  i  ożyw ienia  ich  na drodze dy­
daktycznej in w en cji wykładowcy. Podręcznik Jurew icza i  Współautorów 
d la  lek toratów  język a  ła c iń sk ie g o  j e s t  za obszerny, jak na potrzeby  
sem inaryjne 1  zbyt la ic k i ;  rozb u d zić , przy pomocy teg o  podręcznika, 
za in teresow an ie  przedmiotem u alumnów, wydaje s i ę  rzeczą  trudną.
Mniej wprawdzie obszerne, a le  j e s z c z e  b ard ziej l a i c k ie ,  są  podręcz­
n ik i przeznaczone d la  lic e ó w . Spośród w szystk ich  podręczników, ja ­
k ie  m ieliśm y dotychczas do d y sp o z y c ji, n a jb a r d z ie j , jak s i ę  zd aje , 
odpowiada potrzebom seminaryjnym i  może dać pożądany e fe k t  dydak* 
ty czn y , podręcznik k s . W ojciecha Kani " R e lig io n i e t  l i t t e r i s "  
i  "Krótka gramatyka język a  ła c iń sk ieg o "  M arcelego W ielew skiego. 
Opanowanie podstaw językowych, d z ię k i tym pomocom dydaktycznym, 
na I i  II  k u rsie  j e s t  m ożliwe.

Wniosek czwarty: N ależałoby wznowić i  wykorzystać wydanie 
podręcznika k s . W ojciecha Kani " R elig io n i e t  l i t t e r i s " ,  który ma 
wysokie walory metodyczne, jak również budzi za in teresow an ie  alum­
nów doborem t r e ś c i ,  przepojonej r e l ig i j n o ś c ią  k a to lic k ą .

5 . Już w pierwszym sem estrze II  roku nauczania język a  ła c iń ­
sk iego  pożytecznym byłoby zaznajam ianie alumnów z ła c iń sk im  p s a ł—
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terzem . Sam odzielne jednak poznawanie psalmów na tym e ta p ie  j e s t  
j e s z c z e  d la  alumnów zbyt trudne. Poznawanie natom iast przez przy­
najmniej m ie s ią c , przy pomocy wykładowcy, słow nictw a i  poetyck iego  
języka psalmów — mogłoby okazać s i ę  wystarczającym  przygotowaniem  
alumnów do sam odzielnego zaznajom ienia s i ę  z r e s z tą  psalmów w c ią ­
gu d a lszych  studiów  sem inaryjnych.

Wniosek p ią ty :  Dążyć do te g o , by alumni p o zn a li w szystk ie  
psalmy w języku ła c iń sk im , znajdujące s i ę  w l i t u r g i i  god zin , i  jak  
n ajb ard ziej u ła tw ić  alumnom to  poznanie, zw łaszcza przekazując im 
słow nictw o psalmów w form ie np. m aszynopisu.

6 . Teksty brewiarzowych godzin  czytań  są  przebogatą sk arb n i­
cą b ib l i jn ą  i  p a try sty czn ą , k tórą  n a leża łob y  udostępn ić alumnom pod 
kierunkiem  wykładowcy na I I I  k u r s ie , ze szczególnym  uwzględnieniem  
sk ła d n i ła c iń s k ie j .  Spośród tekstów  ST n ajb ard ziej zapewne z a in te ­
re su ją  t e ,  k tóre  dotyczą  proroctw m esjańskich i  godności Najśw. Ma­
r y i  Panny.

Wniosek sz ó s ty :  Wprowadzić jak najw iększe urozm aicenie w dobo­
rze  lek tu ry  b ib l i j n e j ,  p a try sty czn ej oraz tekstów  d z ie ł  Doktorów Ko­
ś c io ła ,  w ykorzystując brewiarzową godzinę czy tań .

7 . Ł aciń sk ie  te k sty  dokumentów soborowych i  en u n cja cji p ap ie­
sk ich  dają  szczeg ó ln ą  sposobność do poznania zasad s t y l i s t y k i  ł a ­
c iń s k ie j  na IV k u r s ie . J e ś l i  wykładowca u d z ie l i  potrzebnych w yjaś­
n ień  w za k res ie  ró żn ic  s ty lis ty c z n y c h  między językiem  łaciń sk im
a polskim  na konkretnych tek sta ch  i  przeprowadzi pod swym kierunkiem  
szereg  ćw iczeń w tłum aczeniu również z język a  p o lsk ieg o  na ła c in ę ,  
to  umożliwi alumnom choć w pewnej m ierze czynne opanowanie język a  
ła c iń sk ieg o .P rzy sw o jen ie  wiadomości s ty l is ty c z n y c h  może te ż  w dużym 
sto p n iu  u ła tw ić  "Praktyczna s t y l i s t y k a  ła c iń sk a " , opracowana przez  
Adama K rokiew icza i  w spółautorkę.

Wniosek siódmy: Na k u rsie  IV stosow ać w znacznym wymiarze k u r-  
soryczną le k tu r ę  tekstów  soborowych i  p a p ie sk ich , n ie  szczęd ząc wy­
ja ś n ia n ia  ca łych  zwrotów ła c iń s k ic h . Ponieważ te  zwroty będą s i ę  pow­
ta r z a ć , alumni przez ich  re p e ty ć ję  utrw alą j e  d o sta te c z n ie  i  w ten  
sposób u zd o ln ią  s i ę  do szybszego pojmowania sensu  czytanych tek stów .

8 . Nauczanie słow nictw a ła c iń sk ie g o  zajmuje w p r o ces ie  dydak­
tycznym m iejsce  sz c z e g ó ln ie  ważne. Ono n ajb ard ziej u ła tw ia  rozumie­
n ie  te k s tu . Trzeba w ięc dopilnow ać, by alumni od początku przyzwy-
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c z a i l i  s i ę  do zapamiętywania n ie  ty lk o  znaczeń p o lsk ic h  p o szczeg ó l­
nych słów ła c iń sk ic h  i  podawania tra fn ego  odpowiednika ła c iń sk ie g o  
wyrazów p o lsk ic h , a le  również przysw ajania ich  w artości sy n ta k ty cz -  
nej w krótkim ,prostym  zdaniu ła c iń sk im . A więc n ie  ty lk o :  laudo,
-a r e , - a v i ,  -atum = chw alę, a le  także: Deum laudamus. Nie ty lk o :  
amo . . .  = kocham, a le  także: Mariam amamus. N ie ty lk o :  p ę to , ere . . .
= dążę, a le  także: Romam petim us. Nie ty lk o  stu d eo , -  ere -  uczę s ię ,  
a le  także: Linguae la t in a e  studemus i t p .

Zadawanie alumnom pytań ła c iń s k ic h  w związku z poznanym tekstem  
i  ich  odpowiedzi oraz przyuczanie alumnów do zadawania pytań po ła ­
c in ie  tak , by wskazany alumn na n ie  od p ow ied zia ł, u trw a li poznane 
wyrazy ła c iń s k ie  i  przygotu je  w pewnym sto p n iu  do mówienia i  p isa ­
n ia  po ł a c i n i e .  Do czynnej postawy językowej k on ieczne te ż  j e s t  świ­
eżen ie  alumnów w k ró tk ich  opowiadaniach ła c iń s k ic h , uczen ie  s ię  przy­
słów  i  s e n t e n c j i .  Bardzo ożywia le k c ję  śp iew anie po ła c in ie  znanych 
p ie ś n i r e l ig ijn y c h  stosow n ie  do określonego okresu litu r g ic z n e g o . 
C zęsto n ależy  alumnom przypominać, by u ła tw ia l i  so b ie  przyswajanie 
zasobu lek syk aln ego  przez w ykorzystanie n ie  ty lk o  pam ięci wzrokowej, 
le c z  także słuchow ej i  m otorycznej, a zatem by poszczegó ln e  nowo po­
znane wyrazy ła c iń s k ie  za p isy w a li wyraźnym, starannym, dość dużym p i­
smem i  wymawiali j e  półgłosem ; by przy z a p is ie  s to s o w a li,ta k  jak je s t  
w słowniku,kolum nę ła c iń s k ic h  wyrazów po lew ej s t r o n ie ,  a obok w ko­
lumnie po prawej s tr o n ie  ich  zn aczen ia  p o ls k ie ;  by u c z y li  s i ę  n ie  ty l  
ko znaczeń p o lsk ich  do p oszczególnych  słów  ła c iń s k ic h , a le  te ż  odwro­
t n ie ,  u m ie li daó odpowiednik ła c iń s k i danego wyrazu p o lsk ieg o  i  to  
w różnej k o le jn o ś c i wyrazów. Przy czasownikach alumn powinien poda­
wać formy podstawowe, przy rzeczownikach -  wymienić prócz nom inati- 
vu także g en etiv u s i  o k r e ś l ić  ro d za j.

Ważne j e s t  nauczanie od początku różnych przyimków zawsze z od­
powiednim rzeczownikiem  lub zaimkiem. W cześnie n ależy  uczyć także l i ­
czebników i  c z ę s to  do n ich  przy sposobności powracać, by s i ę  dobrze 
u tr w a liły  w pam ięci alumnów.Bardzo ożywi le k c ję  wprowadzenie do za­
sobu le k sy k a ln eg o ,ju ż  na I kursie,w ykrzykników  d la  w yrażenia różnych 
stanów uczuciowych. Z ainteresow anie s i ę  alumnów językiem  łacińsk im  
w zrośn ie , j e ś l i  im stopniowo będziemy przekazyw ali ła c iń s k ie  nazwy 
przedmiotów, k tóre  ich  o ta c z a ją , imiona alumnów po ła c in i e ,  nazwy 
w ażniejszych  m iast, krajów i t p .

Wniosek ósmy: Czynić w szystko, co m ożliw e, by alumni ze w snół-
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o d p ow ied zia ln ośc ią  za swe w yk szta łcen ie  również w z a k res ie  język a  
ła c iń s k ie g o , w y k orzysta li w sze lk ie  pomoce dydaktyczne, d ostarczone  
przez wykładowcę, a u n ik a li w sze lk ich  wpływów ujemnych, by m .in . po­
s ią ś ć  jak n a jo b f it s z e  bogactwo, zw łaszcza lek syk a ln e ła c in y .

9 . Nauczanie gramatyki powinno s i ę  odbywać przede wszystkim  
w łą c z n o śc i z poznawanym tekstem . W te n  sposób alumni poznają naj­
pierw w m o rfo lo g ii p oszczegó ln e  przypadki, l ic z b y ,  c za sy , stro n y , 
tryb y , kojarząc to  w szystko z językiem  ojczystym  i  zauważając róż­
n ic e  między ła c in ą  a polskim . Po takim analitycznym  zaznajom ieniu  
s i ę  z formami wyrazów, n ależy  p r z e jść  do schematu, zawartego w pod­
ręczn ik u  gramatyki ła c iń s k ie j .  W ćw iczeniach  klasowych sam odziel­
nych, c z y l i  w klasówkach n a leża łob y  n ie  ty lk o  sprawdzać znajomość 
schematów, le c z  również stosow ać przekład z język a  p o lsk ieg o  na ł a ­
c in ę , aby w ten  również sposób przygotować do aktywnego, a n ie  wy­
łą c z n ie  b iernego opanowania język a  ła c iń s k ie g o . U trw alanie wiado­
m ości gramatycznych drogą częsty ch  r e p e ty c j i  powinno s i ę  dokonywać 
w ciągu  w szystk ich  cz terech  la t  nauki. Podanie pewnego kompendium 
tych  wiadomości przez wykładowcę wydaje s i ę  jak n ajb ard ziej c e lo ­
we.

Wniosek d z iew ią ty : Jak n ajb ard ziej u ła tw ić  i  u p ro śc ić  naucza­
n ie  gramatyki język a  ła c iń s k ie g o , przekazując j e j  praktyczne kom­
pendium.

10. Po p rzeczy tan iu  te k stu  i  po jeg o  przetłum aczeniu  na kur­
s i e  111 i  IV oraz po za p isa n iu  nowych słów  i  zwrotów, dobrze b y ło ­
by podać poznany te k s t  w prostym s tr e sz c z e n iu  polskim  i  dać j e  alum­
nom do przetłum aczen ia  na język  ła c iń s k i -  je s z c z e  na t e j  samej le k ­
c j i .  Warto te ż  za ch ęc ić  alumnów, by mając przekład  p o lsk i tekstów  
soborowych lub en cyk lik  p a p iesk ich , p ozn a li sam od zie ln ie  najpierw  
jednego dnia choćby jedno zdanie ła c iń s k ie ,  p r z e ło ż y l i  j e  na p o ls k i ,  
a następnego dnia p rzetłu m a czy li j e  so b ie  z tek stu  p o lsk ieg o  na ła ­
c in ę , po czym porównali swój przekład z tekstem  dokumentu ła c iń s k ie ­
go . Takie ćw iczen ie  znakom icie zaprawia w u m iejętn o śc i dobrego t ł u ­
m aczenia na język  ła c iń s k i .

Wydaje s i ę  w reszc ie  rzeczą  wskazaną zorganizow anie wśród k lery  
ków V i  VI kursu grona alumnów, chcących u trw a lić  swą nabytą znajo­
mość język a  ła c iń s k ie g o , i  p o św ięc ić  im dodatkowo jedną godzinę  
w tygodniu na wspólną lek tu rę  in te r e su ją c e g o  tek stu  ła c iń s k ie g o ,  
na mówienie po ła c in ie  o poznanym te k ś c ie  i  zanotowanie m yśli
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s t r e s z c z a j ą c e j  t e n  t e k s t  po ł a c i n i e .  T a k ie  u tr z y m a n ie  k o n ta k tu  wy­
k ła d o w cy  z  o c h o tn ik a m i ł a c i n y  s tw a r z a ło b y  s z a n s ę  z n a l e z i e n i a  w śród  
n ic h  kand yd atów  na s t u d ia  f i l o l o g i i  k la s y c z n e j .

Na z a k o ń c z e n ie  p r z e d s ta w ię  d e z y d e r a ty  alumnów co  do n a u c z a n ia  
j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o :

1 .  c h c i e l l b y  o n i m leó  j a s n ą  św iad om ość p r z y d a tn o ś c i  p r a k ty c z n e j  
j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o ,  na p o zn aw an ie  k tó r e g o  p o ś w ię c a j ą  w Sem inarium  
Duchownym sp o r o  c z a s u ,  z w ła s z c z a  na I  i  I I  k u r s i e ;

2 .  c h c i e l i b y  r ó w n ie ż , by u czo n o  ic h  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  ja k o  ję z y k a  
ży w eg o , k tórym  m o g lib y  s i ę  p o s łu g iw a ć  w mowie 1 p iś m ie .

W niosek  d z i e s i ą t y :  Oba d e z y d e r a ty  alumnów n a le ż a ło b y  s p e ł n i ć  
w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i .

O. Edward S z e la c h o w s k i OFMCap -  B ia ły s t o k

7 .  X MlgDZYNAHODOWY KONGRES STUDIÓW PATRYSTYCZNYCH W OKSFORDZIE 
/2 4 - 2 9  IX 1 9 8 7 /

W d n ia c h  2 4 -2 9  V III  1987 r .  o d b y ł s i ę  w O k s fo r d z ie  X M ięd zy­
narodow y K on gres S tu d ió w  P a t r y s t y c z n y c h .  To n a jb a r d z ie j  p r e s t iż o w e  
forum  z d z ie d z in y  s tu d ió w  p a tr y s ty c z n y c h  s t a w ia  s o b i e  z a  c e ]  
m ięd zyn arod ow ą  k o n f r o n t a c j ę  d orob k u  n au k ow ego, w ym ianę d o św ia d c z e ń ,  
z a p o z n a n ie  s i ę  z a k tu a ln ym  stan em  i  k ie r u n k ie m  b a d ań .

W c z a s i e  t r w a n ia  K on gresu  I s t n i a ł a  r ó w n ie ż  m o ż liw o ść  p r e z e n ta ­
c j i  a k tu a ln y c h  w ydaw nictw  p a tr y s ty c z n y c h  c z y  z a p o w ie d z i  w ydaw niczych . 
I n ic j a t y w a  u r z ą d z a n ia  t e g o  r o d z a ju  k o n g resó w  p rzy  U n iw e r s y t e c ie  Oksfor 
d zk im , z ja k ą  w y s t ą p i ł  w 1951 r .  p r o f .  C r o s s ,  s p o t k a ła  s i ę  z  szerok im  
zro zu m ien iem  kręgów  naukowych z w ie lu  k r a jó w . Od t e g o  c z a s u  k o n g resy  
od b yw ają  s i ę  r e g u la r n ie  co  c z t e r y  l a t a .  S tr o n ą  o r g a n iz a c y j n ą  od w ie lu  
l a t  za jm u je  s i ę  p . p r o f .  E . A. L lv ln g s t o n e .

T r a d y c ją  O k s fo r d z k ic h  K ongresów  S tu d ió w  P a tr y s t y c z n y c h  j e s t  ich  
w ie lo t e m a t y c z n o ś ć .  P o d z ia ł  na l i c z n e  s e k c j e  te m a ty c z n e , w yzn aczon y  
p r z e z  o r g a n iz a to r ó w , p o z w a la ł na w y s t ą p ie n ie  w sz y s tk im  zg ło sz o n y m  
p r e le g e n to m : n ie  o g r a n ic z a n o  r ó w n ie ż  l i c z b y  r e f e r a t ó w .  Do z a b r a n ia  
g ło s u  b y l i  z a p r o s z e n i  w s z y s c y , k tó r z y  c h c i e l i  p r z e d s t a w ić  j a k i e ś  
z a g a d n ie n ie  d o tą d  n ie  p u b lik o w a n e . S tą d  obok zn an ych  p r o fe s o r ó w  z a -

x  P o r .M .D z ie ls k a ,  K on gres P a tr y s t y c z n y  w O k s fo r d z ie ,  TP ś l / lO S T ^ n r  5C 
/ 1 3  X I I /  s . 7 .




